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„System parlamentarny" 

w Kongu
Dymna zasłona „systemu 

parlamentarnego” przykrywa­
jąca reżim wojskowej dykta­
tury w Kongu rozwiała się. 
22 marca generał Mobutu 
ostatecznie rozwiązał parla­
ment i wziął w swoje ręce 
całą władzę ustawodawczą.

Rozwiązanie parlamentu, jak 
również zredukowanie liczby 
prowincji kongijskich moty­
wuje się koniecznością prze­
prowadzenia oszczędności w 
aparacie administracyjnym.

Mobutu przyrzekał z koń­
cem ub. roku, że bardzo szyb­
ko doprowadzi do uzdrowie­
nia stosunków w kraju.
ROZKŁAD ADMINISTRACJI

Obecnie, w sześć miesięcy po 
zamachu stanu korespondent 
„New York Times” pisze z 
Leopoldville: gen. Mobutu wy­
kazał że problemów jego kra­
ju nie można rozwiązywać se­
riami rozkazów wojskowych... 
ani jeden z głównych proble­
mów kraju nie został rozwią­
zany ani chociażby zlekka 
„podleczony”. Na obszernych 
połaciach północno-wschodnie 
go Konga nadal utrzymuje się 
partyzantka. Niebezpieczeń­
stwo inflacji nie zmniejszyło 
się ani na jotę, proces rozkła­
du administracji prowincji kon 
gijskich nadal się rozwija”.

Według oceny koresponden­
ta, nowy reżim kongijski, zdo­
łał „przekupić pewnych poli­
tyków, ale nie potrafił uzy­
skać najmniejszego poparcia 
ze strony narodu”.

Pod znakiem sukcesów

54 tysiące metalowców 
w Wielkopolsce 

obchodzi swoje święto
700-tysięczna rzesza pracowników przemysłu metalowego 

w Polsce obchodzić będzie w dniu 27 bm. uroczyście „Dzień 
Metalowca”, którego ustanowienie jest dowodem uznania 
przez partię i rząd osiągnięć rzeszy zatrudnionych w tej, tak 
ważnej dla gospodarki narodowej, gałęzi.
Sam przemysł elektromaszy­

nowy wytwarza bowiem obe­
cnie 30-krotnie więcej, aniżeli 
w 1937 r„ a w najbliższej 5- 
latce zwiększy dotychczasową 
produkcję o 65—67 proc.

I Sekretarz KW 
przyjął kierownictwo IZ

I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jan Szydlak 24 bm. 
przyjął kierownictwo Instytu­
tu Zachodniego z dyrektorem 
dcc. dr. Władysławem Markie­
wiczem na czele. W rozmowie 
przedstawiono dorobek Insty­
tutu i jego plany naukowe na 
najbliższą przyszłość. J. Szyd­
lak szczególnie interesował się 
zamierzeniami wydawniczymi 
oraz warunkami pracy w In­
stytucie (cz)

Rośnie fundusz 
solidarności z Wietnamem
Z różnych stron wojewódz­

twa napływają w dalszym cią­
gu meldunki o masówkach w 
zakładach pracy, podczas któ­
rych pracownicy podejmują re 
zolucje potępiające agresywne 
poczynania Amerykanów . w 
Wietnamie i deklarują pienięż 
ną pomoc dla walczących Wiet 
namczyków.

Lista zakładów jest długa i 
wynika z niej m. in., że po 
5000 zł przekażą pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Spo­
żywców oraz Parowozowni Głó 
wnej i Oddziału Trakcji PKP 
w Poznaniu, 4000 zł z Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego w Poznaniu, 
3000 zł z Biura Urządzeń Tech 
niki Jądrowej w Poznaniu, po 
1000 zł z Poznańskiej Fabryki 
Wodomierzy i Gazomierzy oraz 
z Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Telekomunikacyj­
nych.

Pieniężne składki dla Wiet­
namu uchwalili m. in. pracow­
nicy Krotoszyńskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej. Jaro­
cińskiej Fabryki Papy. Fabry­
ki Papieru ..Malta” w Pozna­
niu, urzędów pocztowych w 
Gnieźnie. (b) ।
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Efekty gospodarcze 
czynów społecznych

Posiedzenie komisji KC PZPR do spraw 

rad narodowych

Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Ryszarda Strzeleckiego obradowała w 
czwartek komisja KC PZPR do spraw rad narodowych.

Komisja dokonała oceny dotychczasowego rozwoju czy­
nów społecznych oraz omówiła przedsięwzięcia w zakresie 
aktywizacji małych miast.

Depesza z okazji 
święta Grecji

Z okazji święta narodowego 
Grecji, przypadającego 25 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował de­
peszę gratulacyjną do króla 
Grecji Konstantyna.

Dorobek w Wielkopolsce pod 
sumowany został wczoraj pod­
czas zorganizowanej z okazji 
„Dnia Metalowca”, wojewódz­
kiej akademii w „Domu Dru­
karza” w Poznaniu, w której 
uczestniczyli m.in.: przedsta­
wiciele władz partyjnych i te­
renowych, CRZŻ, Zarządu 
Głównego ZZM, WKZZ i 
NOT.

Omawiając w referacie dotych­
czasowy dorobek, przewodniczący 
Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Meta­
lowców, E. Marecki, podkreślił m. 
in., że zatrudnieni w przemyśle 
metalowym w Wielkopolsce, wy­
konali z nadwyżką zadania, usta­
lone w planie 5-letnim. O rozwo­
ju tej gałęzi w naszym wojewódz­
twie, świadczy m. in. to, że w tym 
roku zatrudniano w nim przeszło 
54 tys. pracowników, a więc o 10 
tys. więcej, aniżeli w 1965 r. Wie­
le z tych zakładów należy w do­
datku do przodujących w kraju, 
gdyż 25 spośród nich zdobyło w o- 
statnich dwóch latach sztandary 
przechodnie Ministra Przemysłu 
Ciężkiego i Zarządu Głównego 
ZZM.

Podczas akademii wręczono 
proporce przechodnie bryga­
dom, które uzyskały w okręgu 
najlepsze wyniki we współza­
wodnictwie oraz wyróżniono 
przodujących pracowników wy 
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Eugeniusz Chądzyński ze Zjed 
noczenia Przemysłu Taboru 
Kolejowego. Wojciech Piątko- 
wicz z Centralnego Biura Kon 
sirukcyjnego „TASKO” w Po­
znaniu. Władysław Pikulski z 
Zakładów Wytwórczych Ogniw 
i Baterii „Centra” i Marian 
Polowczyk z Jarocińskiej Fa­
bryki Obrabiarek.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczono: Adama Kaszlugę 
z Fabryki Maszyn Rolniczych 
w Rogoźnie, Józefa Piechorow- 
skiego z Wielkopolskiej Fabry

Maszyn i Urządzeń w Po­
znaniu i Henryka Łukaszew­
skiego z HCP.

10 innych pracowników od­
znaczono Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi, a 53 aktywistów wy­
różniono nagrodami pienięż­
nymi.

W -części artystycznej wy­
stąpiły, zespoły ZZM. (1)

W przedłożonych dokumen­
tach i w ożywionej dyskusji, 
podczas której zgłoszono sze­
reg wniosków, podkreślono, że 
czyny społeczne stały się ru­
chem ogólnospołecznym, przy 
noszącym wzrost majątku na­
rodowego i polepszenie wa­
runków życia ludności. Szybki 
rozwój czynów społecznych w 
ostatnich latach wiąże się ze 
wzrostem politycznego i go­
spodarczego zaangażowania 
ludności oraz dużą pomocą 
finansową i materiałową pań­
stwa, przeznaczaną na popie­
ranie pożytecznych inicjatyw 
ludności.

Zwracano również uwagę, 
iż czyny społeczne spełniają 
poważną rolę w kształtowa­
niu obywatelskiej i patriotycz 
nej postawy społeczeństwa, 

Dokończenie na str. 2

Konferencja wojewódzka TSS:

Problemy rodziny 
jako środowiska wychowawczego

Staraniem Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej, w porozumieniu z Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego i Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych 
— odbyła się wczoraj w Poznaniu konferencja wojewódzka 
n. t. „Rodzina jako środowisko wychowawcze”.

Tło dyskusji stanowił refe­
rat pracownika naukowego 
Uniwersytetu Warszawskiego 
Feliksa Araszkiewicza, mó­
wiący o rozbieżnościach mię­
dzy domem a szkołą w zakre­
sie hierarchii wartości kultu­
rowych, zwłaszcza społecznie 
moralnych oraz sprzeczności 
poglądów na treści i metody 
wychowawcze. Uzupełnienie 
referatu stanowił film produk­
cji węgierskiej pt. „Czerwony 
atrament”.

Jak wynikało z referatu i 
dyskusji, współczesna rodzina 
polska w przeciwieństwie do 
kształtu rodziny w państwach 
zachodnich — to rodzina licz­
nych powiązań społecznych. 
Stąd potrzeba tworzenia jed­
nolitego frontu wychowawcze­
go wszystkich instytucji i or­
ganizacji parających się wy­
chowaniem; potrzeba dalszej i 
ciągłej pedagogizacji rodziców, 
gdyż ciągły postęp, likwidując 
wiele zjawisk ujemnych wyła­
nia jednocześnie nowe układy, 
wymagające nowych rozwią­
zań pedagogicznych. Konflikty 
jakie występują w większości 
rodzin wynikają z dynamicz­
nego rozwoju naszego kraju — 
szybkiego wzrostu urbanizacji, 
rozwoju przemysłu i mechani­
zacji, determinujących rozwój 
społeczny.

Jednym z praktycznych 
wniosków konferencji był po­
stulat zmiany form wywiadó­
wek szkolnych, będących jesz­
cze w większości li tylko for­
malnym stykiem rodziców ze 
szkołą, oraz postulat zwiększę-

POGODA
.Tak podaje PIHM — w dniu 25 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
zmienne, z przelotnymi opadami 
deszczu, a na północy — deszczu 
ze śniegiem. Chłodniej,

Po wizycie Schroedera

Bundeswehra wkracza 
na Półwysep Iberyjski
W czwartek minister spraw 

zagranicznych NRF Schroeder 
odleciał specjalnym samolotem 
zachodnioniemieckiej Luftwaf- 
fe z oficjalną wizytą do Liz­
bony i Madrytu. W stolicach 
Portugalii i Hiszpanii przeby­
wać będzie 6 dni. Prasa zacho- 
dnioniemiecka pisze, że wizyta 
ta ma się przyczynić do zacieś- 

| nienia stosunków między obu 
krajami.

Bońscy obserwatorzy poli­
tyczni przypuszczają, że wizy­
ta Schroedera dotyczyć będzie 
również problemów współpra­
cy wojskowej NRF z tymi kra­
jami. Schroeder dokona inspek 
cji największej zachodnionie­
mieckiej bazy lotniczej budo­
wanej w Beja na południe od 
I izbony. Według dziennika 
,.Welt am Sonntag” już w mar 
cu do bazy tej, w której stacjo 
rować może 15 tys. żołnierzy, 
zostaną przerzucone pierwsze 
jednostki Bundeswehry.

PAP

Delegacje zagraniczne 
na Zjazd KPZR

W dniu 24 marca do Moskwy 
przybyła na XXIII Zjazd KPZR 
delegacja Mongolskiej Partii Łu- 
dowo-Rewolucyjnej z pierwszym 
sekretarzem KC MPL-R, J. Ce- 
denbałem' na czele.

Na lotnisku wnukowskim dele­
gację powitali: członek Prezydium 
KC KPZR, A. Mikojan, sekretarz 
KC KPZR, F. Kułaków i inne o- 
sobistości oficjalne.

Na Zjazd KPZR przybyły rów­
nież delegacje — komunistycznych 
partii: Australii, Cejlonu, Kanady, 
Danii, Argentyny i Brazylii.

ni a odpowiedzialności wycho­
wawczej komitetów rodziciel­
skich poprzez stawianie przed 
nimi konkretnych zadań wy­
chowawczych. faz)

Publiczne wystąpienie Sukarno
Jak donosi korespondent Agencji Reutera prezydent In­

donezji Sukarno w środę wieczorem po raz pierwszy wystą­
pił publicznie od czasu gdy przed blisko dwoma tygodniami 
gen. Suharto przejął władzę w Indonezji.
Sukarno wziął udział w przy 

jęciu wydanym z okazji święta 
narodowego Pakistanu.

Korespondent Reutera po­
twierdza wiadomość o po­
daniu się do dymisji mini­
stra lotnictwa Muljono Her- 
lambang. Obowiązki ministra 
pełni Rusmin Nuriadin, jeden 
z wyższych oficerów lotnictwa.

Jak donosi z Djakarty Agen­
cja Associated Press członko-

Sckou Toure:

Rozbieżności w OJA
Prezydent Gwinei, Sekou 

Toure, udzielił wywiadu dwom 
dziennikom egipskim. Treść 
tego wywiadu podaje gwinej- 
ska rozgłośnia radiowa.

Sekou Toure oświadczył, że 
w łonie Organizacji Jedności 
Afrykańskiej zaznaczają się 
wyraźnie dwie różne tenden­
cje. Wobec tego, że jedna z 
nich, tendencja prozachodnia, 
bardzo groźna dla niepodleg­
łości Afryki, jest wyraźnie zor 
ganizowana, istnieje potrzeba 
ściślejszego zgrupowania ten­
dencji rewolucyjnej, która 
może zapewnić dalsze prawi­
dłowe działanie O JĄ.

W

Zobowiązania wielkopolskich załóg
Dodatkowa produkcja dla uczczenia

Tysiąclecia i świata 1 ^laja

Z różnych zakładów w Wielkopolsce nadchodzą w dalszym 
ciągu meldunki o zobowiązaniach, podejmowanych dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa Polskiego i Święta 1 Maja. Są 
one rezultatem dyskusji w poszczególnych fabrykach, wy­
działach i brygadach, podczas których analizuje się możli­
wości wykonania dodatkowej produkcji dla kraju i na eks­
port, podniesienia jakości wyrobów' oraz przyspieszenia rea­
lizacji inwestycji.
M. in. pracownicy Gnieź­

nieńskiego Przedsiębiorstwa 
Metalowego Przemysłu Tere­
nowego w Gnieźnie wyprodu­
kują dodatkowo na eksport sa­
mobieżne przebijaki do grun­
tu, znane pod nazwą „Kretów” 
i wyposażenie do nich o łącz­
nej wartości 1,1 min. zł oraz 
wprowadzą do produkcji arty­
kuły rynkowe za 1,3 min. zł, a 
ponadto obniżą koszty własne 
o 150 tys. zł i przepracują 
6000 roboczogodzin w czynie 
społecznym.

Efektem tego ostatniego bę­
dzie m. in. opracowanie do­
kumentacji konstrukcyjnej i 
wykonanie karuzeli dziecię­
cych dla Parku Tysiąclecia i 
Parku Piastowskiego, oraz 2 
kranowych dźwigów do za i 
wyładunku maszyn itp. cięż­
kich elementów, opracowanie 
założeń i wybudowanie świet­
licy w ośrodku wypoczynko­
wym w Skorzęcinie oraz upo­
rządkowanie parków i zieleń­
ców w Gnieźnie.

Podniesienie jakości, nadro­
bienie zaległości z pierwszego 
kwartału, spowodowanych 
trudnościami w zaopatrzeniu, 
przekroczenie planu eksportu 
na I półrocze jest głównym 
motywem zobowiązań w Kali­
skiej Fabryce Pluszu i Aksa­
mitu. Jej pracownicy wykona­
ją ponadto w czynie społecz-, 
nym różne prace na rzecz mia­
sta o wartości przeszło 106 tys. 
zł. Na uwagę zasługuje tu w 
szczególności zobowiązanie 
ZMS-owców, którzy przepra­
cują 3000 roboczogodzin przy 
budowie basenu kąpielowego.

W Zakładach Wytwórczych 
Głośników we Wrześni wybija 
się na czoło czyn zatrudnio­
nych na Wydziale Produkcyj­
nym nr 1, którzy chcą zwięk­
szyć wykonanie normy o 2 
proc., obniżyć o 5 proc, kosz­
ty materiałów pośrednich u- 
żywanych przy produkcji oraz 
przepracować 2160 roboczogo­
dzin w czynie społecznym. 
Pracownicy z wszystkich wy­
działów „Tónsila” przepracują 
ogółem w czynie społecznym 
9100 roboczogodzin, przy czym 
większość prac przypadać bę­
dzie na budowę ośrodka wy­
poczynkowego w Skorzęcinie 
i urządzanie sztucznego jeziora 
we Wrześni oraz toru kartin- 
gowego.

wie prezydium rządu tymcza­
sowego pod przywództwem 
gen. Suharto spotkali się w 
czwartek ponownie z prezy­
dentem Sukarno i znowu nie 
zdołali osiągnąć porozumienia 
w sprawie składu nowego sta­
łego rządu indonezyjskiego.

Sukarno konferował z tzw. 
prezydium gabinetu powoła­
nym przez generała Suharto. 
Nie powzięto żadnych decyzji.

Prezydium miało zebrać się 
ponownie wieczorem, tym ra­
zem bez Sukarno. (PAP)

Meldunki o zobowiąza­
niach napływają w dalszym 
ciągu, (b)

Działalność ZBoWiD 
wśród młodzieży
Zasadniczym tematem wczo 

rajszego drugiego zebrania 
plenarnego. Wojewódzkiej Ko 
misji d/s Młodzieży przy Za­
rządzie Okręgu ZBoWiD w 
Poznaniu było omówienie kie­
runków pracy ideowo-wycho- 
wawczej wśród młodzieży. W 
konferencji uczestniczyli m. 
in. członek Głównej Komisji 
d/s Młodzieży — W. Sniegucki 
przedstawiciele KW PZPR, po 
wiatowych komisji d/s młodzie 
ży, Miejskiego Komitetu FJN, 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego, TRZZ, oraz 
organizacji młodzieżowych.

Zebraniu przewodniczył pre 
zes Zarządu Okręgu ZBoWiD 
— H. Mazur. Referat omawia­
jący główne kierunki pracy 
ideowo - wychowawczej z 
uwzględnieniem programu ob 
chodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego wygłosił przewod­
niczący Wojewódzkiej Komi­
sji d/s Młodzieży — dr T. Fi­
lipiak.

W dyskusji zwrócono szcze­
gólną uwagę na wychowywa­
nie młodzieży w duchu patrio 
tycznym oraz na nawiązanie 
ścisłej współpracy z innymi 
organizacjami młodzieżowy­
mi. (a)

Oświadczenie papieża 
i arcybiskupa Ganterbury
Papież Paweł VI i głowa ko­

ścioła anglikańskiego arcybi­
skup Canterbury, dr Ramsey 
złożyli wspólne oświadczenie, 
w którym stwierdzają uroczy­
ście, iż zamierzają rozpocząć 
„poważny dialog” między obu 
kościołami, który obejmował­
by nie tylko zagadnienia teo­
logiczne, lecz również proble­
my praktyczne.

Indira Gandhi 
odleciała do Francji

Indira Gandhi udała się w; 
czwartek po południu w 
pierwszą, od objęcia stanowi­
ska premiera, podróż zagra­
niczną.

Głównym celem podróży 
jest Waszyngton, ale po dro­
dze Indira Gandhi zatrzyma 
się w Paryżu.

„Operacja 
Pa La mar as"

Koło Pałomares działają 2 ame­
rykańskie łodzie podwodne, kfó 
re mają wydobyć z głębokości 
770 m zagubioną bombę wodo­
rową. Na zdjęciu: technicy ame­
rykańscy sprawdzają urządzenia 
jednej z łodzi „Aluminauta" 
przed nieudaną próbą wydoby­

cia bomby 23 bm.
Dalsze szczegóły „Operacji 

Palomares” no. str. 2.



Wycofanie misji handlowej 
Ghany z NRD

Jak informuje korespondent ADN, nowe władze ghańskie 
oznajmiły swą decyzję wycofanie ghańskiej misji gospo- 
darczo-handlowej z Berlina demokratycznego.

Zakończenie śledztwa 
w sprawie Ben Barki
Śledztwo w sprawie afery po­

rwania i prawdopodobnie zamor­
dowania przywódcy opozycji ma­
rokańskiej, Ben Barki, zostało w 
czwartek zakończone. Sędzia śled­
czy Zollinger, przekazał akta spra 
wy prokuraturze, celem zredago­
wania aktu oskarżenia. Następnie 
akta jeszcze raz powrócą do sę­
dziego Zollingera, który przekaże 
je z kolei izbie oskarżeń sądu a- 
pelacyjnego. (PAP)

Jutro zjazd 
agronomów

W najbliższą sobotę w sali 
Klubu Garnizonowego zgroma 
dzą się agronomowie gromadź 
cy z województwa poznańskie 
go. Oprócz 407 agronomów za­
trudnionych bezpośrednio w 
gromadach zaproszono także 
około 60 kierowników wydzia­
łów rolnictwa i leśnictwa rad 
narodowych i przedstawicieli 
służby rolnej powiatowych 
związków kółek rolniczych. Or 
ganizatorem zjazdu agrono­
mów jest Wojewódzki Zwią­
zek Kółek Rolniczych, a sobot 
nie spotkanie będzie pierwszą 
tego rodzaju imprezą w na­
szym województwie.

Podczas Zjazdu poruszone 
zostaną żywotne sprawy służ­
by inżynieryjno-technicznej od 
powiedzialnej za produkcję 
rolną w gospodarce indywidu­
alnej. Będzie to doskonała o- 
kazja do omówienia roli i po­
zycji agronoma na wsi, jego 
zadań w bieżącej pięciolatce 
gospodarczej, spraw organiza­
cji produkcji w gromadzie, pro 
blemów kontraktacji, zagospo 
darowywania gruntów przez 
kółka rolnicze itp.

Obecnie prawie wszystkie 
gromady dysponują obsadą a- 
gronomów. Na 407 agronomów 
gromadzkich 25 posiada wyk­
ształcenie wyższe, 293 — śred­
nie, a pozostali niepełne śred­
nie. (emp)
luiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiitiiiiinniiiiiiiiiiiiłi

Dzlslełszy serwis Tnlormacvln* 
onracował : Jerzv Walasek.

Dziennik „Unita” (numer z dnia 19 
marca) organ KC Włoskiej Partii 
Komunistycznej zamieszcza kore­

spondencję z Warszawy poświęconą an­
typaństwowym poczynaniom kardynała 
Wyszyńskiego.

Autor korespondencji przypomina wy­
stąpienia kardynała Wyszyńskiego, który 
chciałby uzyskać oparcie w osobie pa­
pieża i zastanawia się nad realnością w 
obecnej sytuacji przyjazdu Pawła VI na 
uroczystości milenijne: Stwierdziwszy, 
że kardynał czekał z podaniem do wiado­
mości wiernych listu papieża do Episko­
patu dopóki Watykan nie przerwie swej 
jak gdyby neutralności wobec jego kon­
fliktu z państwem, „Unitą?’ pisze:

„Kardynał zinterpretował artykuł Fe­
derico Aleksandriniego, opublikowany w 
ubiegłą niedzielę w „Osservatore della 
Domenica”, wyrażający bezwarunkową 
obronę antyrządowego stanowiska Epis­
kopatu Polskiego, z okazji uroczystości 
Tysiąclecia chrześcijaństwa — jako po­
czątek nowej fazy w stosunku Watyka­
nu do tego sporu.

Znamienna jest z drugiej strony upor­
czywość z jaką prymas powraca w swych 
wystąpieniach do „możliwości” i „na­
dziei” na obecność papieża 3 maja w Czę­
stochowie. Obecność, która w aktualnym 
klimacie napięcia wytworzonego i roz­
palanego przez kardynała poprzez różne 
inicjatywy i powszechne znane jego 
przemówienia ma mu służyć w rozpęta­
nej przez niego walce przeciwko pań-
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Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Ghany zwróciło się 
do rządu NRD w sprawie wy­
cofania jego misji handlowej 
z Akry. Rząd NRD przystąpił 
już do wycofania misji z Gha­
ny. ADN stwierdza, że posu­
nięcie władz ghańskich — jak 
się ocenia w stolicy NRD — 
jest absolutnie jednostronne i 
niczym nie usprawiedliwione. 
W Berlinie demokratycznym 
wyraża się ubolewanie z po­
wodu tej decyzji i 'podkreśla 
się, że odpowiedzialność za 
ten jednostronny krok spada 
całkowicie na władze Ghany.

PAP

Na Węgrzech odbywały się ma 
newry jednostek technicznych 
Węgierskiej Armii Ludowej. Na 
zdjęciu: amfibie przeprawiają 
się przez Dunaj w okolicach wy­

spy Szentendre.
Fot. — CAF — Telefoto

Konferencja OPA w Panamie

Prawdziwe cele 
„Sojuszu dla Postępu'4

Dwie odbywające się obecnie narady międzyamerykań- 
skie — w Panamie i Buenos Aires — z nową siłą ujawniły 
ncokolonialistyczne tendencje USA i ich dążenia do utrzy­
mania krajów Ameryki Łacińskiej w charakterze politycz­
nego i gospodarczego zaścianka — pisze nowojorski kore­
spondent Agencji TASS. —
Gdy tylko na naradzie w 

Panamie, która opracowuje 
zalecenia w sprawie zmian 
Karty Organizacyjnej Państw 
Amerykańskich, delegacje la­
tynoamerykańskie ośmieliły

„Faraon" i „Popioły" 
w Cannes

Na tegoroczny Międzynarodowy 
festiwal Filmowy w Cannes (5— 
20 mńja) kinematografia polska 
zgłosiła dwa filmy fabularne: „Fa­
raona” Jerzego Kawalerowicza i 
„Popioły” Andrzeja Wajdy, a z 
krótkiego metrażu — film animo­
wany Edwarda Sturlisa „Miejsce”.

Festiwal w Cannes mieć będzie 
w br. szczególnie uroczysty cha­
rakter w związku z jubileuszem 
20-lecia tej imprezy. (PAP)

stwu. Do tej pory Stolica Apostolska uni­
kała wyraźnego zajęcia stanowiska wo­
bec „nadziei” wyrażanych bezustannie 
przez kardynała. Polska opinia publiczna 
począwszy od sfer katolickich, a skoń­
czywszy na kołach stojących jak najda­
lej od religji, uważa taką perspektywę 
w dzisiejszej sytuacji za bardzo proble­
matyczną, by nie powiedzieć, niemożliwą 
do zrealizowania. I nie chodzi tu o pro­
blem wizy, jak tu i ówdzie się pisało.

Trudno utrzymywać, że Paweł VI mógł 
myśleć o przyjeżdzie do Polski jako zwy­
kły pielgrzym, udający się do klaszto-

„Unita“ o postawie 
kardynała Wyszyńskiego
ru w Częstochowie. Jest on bowiem nie 
tylko głową kościoła, ale również głową 
państwa, które utrzymuje normalne sto­
sunki dyplomatyczne z olbrzymią więk­
szością krajów świata. Ale pomiędzy ni­
mi nie ma Polski Ludowej.

„Unita” przypomina, że Watykan uzna- 
je dotychćzas jako „jedynego reprezen­
tanta Polski” przedstawiciela emigracyj­
nych bankrutów politycznych, żyjących 
w Londynie. „Przedstawiciel” ten figu­
ruje ciągle jeszcze na liście korpusu dy­
plomatycznego w Watykanie.

Ale — pisze dalej korespondent „Uni­
ty” — jeszcze bardziej drażliwą sprawą 
dla polskiej opinii publicznej jest pro­
blem statusu biskupów na ziemiach za­

Amerykanie 
zbombardowali

Khang Khay
Agencja Nowych Chin informu­

je, że w czwartek przed połu­
dniem, w czasie nalotu czterech 
odrzutowych samolotów amery­
kańskich na miasto Khang Khay 
w Laosie, zbombardowana została 
tamtejsza Misja Gospodarcza i Kul 
turalna ChRL. Budynki chińskiej 
misji stanęły w płomieniach.

PAP

Senator Kennedy:

Latynosi potępiają 
politykę interwencji

Występując w czwartek w pro­
gramie amerykańskiej telewizji 
senator Robert Kennedy, oświad­
czył m. in„ że w czasie swej po­
dróży po krajach Ameryki Ła­
cińskiej, nie spotkał ani jednej 
grupy, która nie potępiałaby in­
terwencji USA w Republice Do­
minikańskiej.

Rozumiem — powiedział Robert 
Kennedy — że była to omyłka, za 
którą płacimy. Każdy kraj i wszy­
scy ludzie w Ameryce Łacińskiej 
powiadają: jeżeli Stanom Zjedno­
czonym nie podoba się nasz rząd, 
nasz styl życia, nasz system poli­
tyczny, czy społeczny, wówczas 
wysyłają do nas oddziały piecho­
ty morskiej.

Jak stwierdził Kennedy, ingeren 
cja w sprawy Republiki Domini­
kańskiej przyniosła poważny usz­
czerbek prestiżowi USA na zacho­
dniej półkuli. (PAP)

Strefa bezatomowa 
w Ameryce Łacińskiej?

Specjalna grupa robocza przed­
stawicieli Ameryki Łacińskiej o- 
pracowała wstępny projekt ukła­
du w sprawie utworzenia strefy 
bezatomowej na tym kontynencie.

się — zresztą w bardzo nie­
śmiałej formie — domagać 
się równości w stosunkach han 
dlowych i ustanowienia spra­
wiedliwych cen, przedstawi­
ciele amerykańscy pospiesznie 
odrzucili ich propozycje.

Jawny nacisk na kraje Ame 
ryki Łacińskiej ze strony Wa­
szyngtonu ujawnił się podczas 
odbywającej się w Buenos 
Aires sesji międzyamerykań- 
skiej Rady Gospodarczej i Spo 
iecznej. Według agencji AP., 
liczni delegaci przyznali w 
prywatnych rozmowach, że 
stanowisko USA zagraża pla­
nom rozwoju gospodarczego 
Ameryki Łacińskiej i budzi 
wątpliwości co do prawdzi­
wych celów „Sojuszu na rzecz 
Postępu”. (PAP)

Imprezy Dnia Teatru

Pod hasłem bliżej młodzieży
Jak co ro^u obchodzić będziemy wkrótce jedno z naszych 

tradycyjnyc^^uż, wiosennych świąt: Międzynarodowy Dzień 
Teatru. Jak co roku, starzy znajomi odświeżą swe kontakty 
z ludźmi sceny, „nowicjusze” uczynią — być może — pierw­
sze kroki na drodze zbliżenia ze sztuką teatralną.

Miejmy nadzieję, że przy­
chodzący tym razem z prywat­
ną wizytą — głównie do mło­
dzieży — aktorzy scen po­
znańskich zyskają sobie i swo­
im teatrom nowych sympaty­
ków. (w)

Związane z tym dniem im­
prezy, mające na celu zacieś­
nianie więzi pomiędzy sceną a 
widownią, już się właściwie 
zaczęły. Nie do jednego dnia 
— 27 marca —^ograniczą się 
bowiem np. spotkania widzów 
z aktorami, dyskusje nad war­
sztatem reżyserskim i sceno­
graficznym, czy też okoliczno­
ściowe wystawy. Urządza się 
je zarówno w środowiskach 
robotniczych, jak i wiejskich: 
głównie jednak — w młodzie­
żowych, ponieważ tegoroczny 
Dzień Teatru przebiega pod 
hasłem zbliżenia młodzieży do 
sztuki scenicznej.

Centralna uroczystość woje­
wódzka odbędzie się w tym 
roku w Turku, gdzie wystąpi 
gościnnie zespół Państwowego 
Teatru Dramatycznego im. A. 
Fredry z Gniezna ze sztuką 
„Fedra” Racine’a. Będzie to 
specjalny spektakl dla przo­
downików pracy z rejonu za­
głębia konińsko - tureckiego, 
którzy po przedstawieniu wez­
mą udział w spotkaniu z akto­
rami, reżyserami i dyrekcją 
teatru.

W tym samym dniu drugi 
zespół gnieźnieńskiego teatru 
wystawi — we własnej siedzi­
bie — sztukę S. Piętaka „Bo­
hater bez chorągwi”, łącząc ją 
również ze spotkaniem z miej­
scowymi miłośnikami teatru.

Teatr im. Bogusławskiego z 
Kalisza da w niedzielę spe­
cjalne przedstawienie „Fizy­
ków” Diirrenmatta dla mło­
dzieży ZMS, połączone ze spot 
kaniem i dyskusją.

„Estrada” wyjedzie tego sa­
mego dnia do Gostynia z „Gra­
jącą szafą”, dla mieszkańców 
Gniezna zaś wystąpi kabaret 
„Magiel”.

Przedstawiciele świata tea­
tralnego Poznania suotkają się 
26 bm. w Zamku Przemysła­
wa z władzami miasta.

27 bm. przed spektaklem w 
każdym teatrze zostanie odczy 
tany okolicznościowy list prze­
wodniczącego Prezydium RN 
Poznania, aktorów zaś mło­
dzież obdaruje kwiatami.

28 bm. Zarząd SPATiF-u u- 
rządza w palarni Opery spot­
kanie z aktorami Poznania, 
również tymi, których dziś już 
nie oglądamy na deskach sce­
nicznych, a kiedyś zbierali na­
sze oklaski na wielu przedsta­
wieniach.

Operacja podniesienia bomby „H“ 
u wybrzeży Hiszpanii

Jak podaje Agencja Reutera, wśród hiszpańskich kół oficjalnych 
panują optymistyczne nadzieje, że amerykańska bomba nuklearna 
leżąca na dnie Morza Śródziemnego u południowych wybrzeży 
Hiszpanii zostanie wydobyta.

Jednakże rzecznicy dowództwa 
amerykańskiego sił wojskowych w 
Hiszpanii odnoszą się z pewną 
rezerwą do ustalenia terminu wy­
dobycia na powierzchnię bomby 
jądrowej. Ze względu na trudne 
warunki atmosferyczne — oświad­
czył jeden z nich — nie jesteśmy

chodnich, których to biskupów Stolica 
Apostolska dalej utrzymuje jako zastęp­
czych, uważając faktycznie obecną grani­
cę na Odrze i Nysie za prowizoryczną 
udzielając tym samym poważnego popar­
cia rewizjonizmowi zachodnioniemiec- 
kiemu.

Akurat w tych dniach prasa polska 
uwypukliła, że edycja Annuario Pontifi- 
cio na rok 1966, w której potwierdza się, 
iż biskupi polscy w zachodnich diece­
zjach zachowują swoje pozycje zastępców 
— spotkała się z najwyższym uznaniem 
wszystkich przywódców politycznych z 
Bonn, którzy z pośpiechem podkreślili, 
że „w stanowisku Watykanu wobec na­
szych ziem wschodnich nic się nie zmie­
niło”.

To stanowisko wynika z dalszego 
utrzymywania konkordatu, który Stolica 
Apostolska podpisała z hitlerowską III 
Rzeszą, a więc, co należy podkreślić, z 
państwem, które już nie istnieje. W grę 
wchodzi tu nie tylko zresztą formalne po­
szanowanie anachronicznych umów mię­
dzynarodowych, ale określona orientacja 
polityczna, godząca w żywotne interesy 
każdego obywatela polskiego.

W dalszym ciągu „Unita” rozważając 
możliwość „porozumienia” Watykanu z 
Warszawą pisze: „Ale w tym punkcie 
musiałby być rozpatrzony problem Wy­
szyńskiego i jego koncepcji stosunków 
pomiędzy państwem a kościołem, kon­
cepcji o wiele bliższej tej, jaką kościół 
wyrażał w ubiegłym stuleciu, niż tej, ja­
kiej początek dał II Sobór Watykański”.

(b)
(Za „Trybuną Ludu”)

Zwycięstwo górników 
z Adamowa

15 Konferencja Samorządu Ro­
botniczego w Kopalni Adamów, 
która odbyła się 23 marca br. 
miała uroczysty charakter. Pod­
czas obrad wręczono adamowskiej 
załodzie Sztandar Przechodni Mi­
nistra Górnictwa i Energetyki oraz 
Żarz. Główn. Związku Zawodowego 
Górników — za wyniki ekonomicz 
ne uzyskane w IV kwartale 1965 
r. Jak z tego wynika pierwszy 
rok eksploatacji kopalni wykazał, 
że górnicy z Adamowa potrafią 
utrzymać przodującą pozycję 
wśród kopalni węgla brunatnego 
w kraju. Trzeba tu bowiem dodać, 
że podobny sukces załoga z Ada­
mowa odniosła w I kwartale 1965 
roku.

W uroczystym wręczeniu Sztan­
daru udział wzięli m. in. sekre­
tarz ZG Związku Zawodowego 
Górników — K. Małecki i dyrektor 
Zjednoczenia Węgla Brunatnego — 
B. Karpiński.

W czasie obrad KSR, nadano 
tytuł również pięciu brygadom 
„Brygady Pracy Socjalistycz­
nej”. Zakładowa służba zdro­
wia wezwała do współzawodnic­
twa międzyzakładowego wszystkie 
kopalnie węgla brunatnego w kra­
ju. (WG)

Prowokacje NATO w Norwegii
W Norwegii północnej odbywają się obecnie manewry 

wojskowe NATO pod kryptonimem „zimowy ekspres”. 
W związku z tym radziecki dziennik „.Krasnaja Zwiezda” 
pisze, że uczestnicy nie usiłują nawet ukrywać antyradziec­
kiego charakteru tych manewrów, przeprowadzanych w bez­
pośrednim sąsiedztwie północnych granic Związku Radziec­
kiego.
Dziennik stwierdza, że tych 

wojskowych demonstracji nie 
można uznać za zjawisko izo­
lowane. Są one nieodłączną 
częścią całego kompleksu mi­
litarnych posunięć dokonywa­
nych w Norwegii przez do­
wództwo NATO i mających 
na celu przekształcenie tego 
kraju w przyczółek agresji 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu.

w stanie stwierdzić, że ostateczne 
wydobycie ładunku może nastąpić 
w krótkim czasie.

Bomba nuklearna — jak już 
donosiliśmy — jest czwartą jaka 
zaginęła i nie została wydobyta po 
tragicznym zderzeniu amerykań­
skiego bombowca „B-52” z samo- 
lotem-cysterną USA. Leży ona 
obecnie na głębokości około 760 
metrów’ i niebezpiecznie balan­
suje nad zboczem kanionu pod­
morskiego, grożąc w każdej chwili 
obsunięciem się w dół. Dwa kie­
szonkowe okręty podwodne „Al- 
vin” i „Aluminaut” usiłują przy 
pomocy specjalnych podwodnych 
kleszczy przesunąć bombę na 
bardziej płytki grunt. Rzecznik do 
wództwa USA stwierdza, że będą 
one oczekiwać aż powierzchnia 
morska będzie zupełnie spokojna, 
co pozwoli na ograniczenie ryzy­
ka do minimum przy operacji pod 
niesienia bomby — zapobiegnięciu 
■ej upadkowi na dno morskie.

W Waszyngtonie rzecznicy ame­
rykańscy oświadczyli, że po wy­
dobyciu bomby zostanie ona zde­
montowana w celu przeprowadze­
nia dokładnych badań nad skut- 
kami kolizji samolotów i długiego 
zanurzenia ładunku nuklearnego 
w wodzie.

Znany amerykański fizyk ato­
mowy dr Ralph Lepp, podczas wy­
stąpienia w nowojorskiej audycji 
telewizyjnej, oświadczył, że wcale 
nie zaskoczył go fakt niedawnego 
zgubienia bomby nuklearnej w 
wyniku zderzenia się tam dwóch 
samolotów amerykańskich w re­
jonie Pałomares u wybrzeży Hisz­
panii. Powiedział on, że znane 
jest mu co najmniej 10 takich 
.incydentów jądrowych”. (PAP) 
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Deklaracja rządu 
szwedzkiego

Minister spraw zagranicz­
nych Szwecji Torsten'Nilsson 
przemawiając w parlamencie 
wyraził przekonanie, że kon­
flikt wietnamski może być roz 
wiązany tylko w drodze roko­
wań. Będą one możliwe jedy­
nie wówczas, gdy Stany Zjed­
noczone uznają Narodowy 
Front Wyzwolenia za partnera 
rokowań i gdy obie strony 
stopniowo zmniejszą aktyw­
ność wojskową.

Nawiązując do spotkania 
taszkienckiego i podpisanej 
tam deklaracji indyjsko-paki- 
stańskiej mówca wskazał na 
duże zasługi, jakie położył w 
tym względzie Związek Ra­
dziecki, oraz wyraził zadowo­
lenie z przejawiających się ten 
dencji do rozszerzania stosun­
ków gospodarczych i kultural­
nych między wschodem i za­
chodem. (PAP)

Pomoc Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża

Prof. Dmitrij Mitieriew prze 
wodniczący Radzieckiego Czer 
wonego Krzyża zakomuniko­
wał przewodniczącemu Czer­
wonego Krzyża ChRL Cian 
Sin-czungowi, że kierując się 
pragnieniem udzielenia pomo­
cy poszkodowanym w wyni­
ku trzęsienia ziemi w prowin­
cji Hopei, organizacja na któ­
rej czele stoi, przesłała pod 
adresem Chińskiego Czerwone­
go Krzyża lekarstwa i wita­
miny.

PAP

Społeczeństwo radzieckie —• 
podkreśla „Krasnaja Zwiezda” 
— nie może obojętnie -odnosić 
się do tego, co dzieje się w pół­
nocnych regionach Norwegii, 
w pobliżu granic ZSRR.

Między Związkiem Radziec­
kim a Norwegią — podkreśla 
dziennik — nigdy nie istniały 
konflikty wojenne. Łączy je 
tradycyjna przyjaźń. W latach 
drugiej wojny światowej na­
sze narody walczyły razem 
przeciw wspólnemu wrogowi 
—■ niemieckiemu faszyzmowi 
i zwyciężyły. Obecnie dążymy 
do tego, aby granica radziec- 
ko-norweska również w przy­
szłości była granicą szczerej 
przyjaźni i trwałego pokoju. 
Jedynie na tej podstawie moż­
na budować prawdziwe sto­
sunki dobrego sąsiedztwa mię­
dzy państwami. Wszelka inna 
polityka jest sprzeczna z ży­
wotnymi interesami nie tylko 
ZSRR, lecz również Norwegii.

PAP

Brytyjski minister 
w Moskwie

Agencja TASS podaje, że w dniu 
24 marca do Moskwy przybył mi­
nister stanu do spraw zagranicz- 
nych, lord Chalfont. (PAP)

Efekty gospodarcze
Dokończenie ze str. 1 

wyrażającej się w konkretnej 
pracy na rzecz swojej wsi, 
osiedla, miasta, kraju. W dy­
skusji podkreślano dużą rolę 
i znaczenie pomocy finanso­
wej państwa oraz organizator 
ską rolę organizacji i instancji 
partyjnych.

Podczas obrad wskazywano 
na podstawowe kierunki dal­
szego rozwoju czynów, które 
powinny wiązać interes ogól­
nospołeczny z potrzebami śro 
dowiska. Do nich zaliczono m. 
in. budowę dróg i mostów, roz 
budowę szkół, internatów, u- 
rządzeń ochrony przeciwpoża­
rowej, rozbudowę lub budowę 
placówek służby zdrowia, pra 
ce porządkowe, zakładanie zie 
leńców, sadzenie drzew, orga­
nizowanie placów gier i za­
baw.

Omawiając problemy rozwo 
ju małych miast, szczególną 
uwagę poświęcono sprawie 
utworzenia funduszu na ten 
cel. PAP



Wówczas przyszła na odsiecz ampułka z trucizną. 
Śmierć jest śmiercią i ludzie z jego osobistej ochrony 
wywlekli przez zapasowe wyjście zwłoki aby ie 
spalić. J J

Dwa tygodnie później adiutant Guensche napisał w 
swoich zeznaniach: „Po tym, jak oblane benzyną ciała 
zostały podpalone, zamknięto natychmiast — z powo­
du silnego ognia i dymu — drzwi prowadzące do 
schronu. Wszyscy weszliśmy do przedpokoju. Drzwi 
do prywatnych pokoi Fuehrera były uchylone i do­
chodził stamtąd silny zapach migdałów (cjanku pota­
su)”.

Jak już pisałam, w dzienniku Bormanna, pod datą 
30. IV. 1945 r. jest informacja o śmierci Hitlera i Ewy 
Braun.

A 1 maja, prawdopodobnie po powrocie Krebsa 
który został wysłany przez Goebbelsa do generała 
Czujkowa z prośbą o zawieszenie broni, figuruje tylko 
jedno zdanie:

„Próba wydostania się z okrążenia!”
Na tym dziennik urywa się.
Pozostali tylko ci, którzy najmniej obawiali się od­

wetu. Wszyscy pozostali uciekli.
Goebbels powiedział wiceadmirałowi Vossowi, że-ze 

swym kalectwem i dziećmi nie ma szans wydostania 
się z okrążenia, że jest skazany na śmierć. Goebbelsa 
nazywano wiernym psem Fuehrera. Hitler wypróbo­
wał działanie trucizny na swym ulubionym owczarku 
Blondi. Goebbelsa z rodziną trzymał przy sobie do 
ostatniej chwili, kiedy było już za późno na przedsię­
wzięcie czegokolwiek. Każda nowa zdrada współpra­
cowników Fuehrera zbliżała Goebbelsa o jeden szcze­
bel do wymarzonego celu — stania się „drugim czło­
wiekiem” w Rzeszy. I wreszcie na drugi dzień po 
ślubie, kiedy żołnierze Armii Czerwonej zajęli już 
Reichstag, Hitler przekazał Goebbelsowi stanowisko

Zacłiodnioniemieckie pisma 
rewizjonistyczne mają 
na ogół do orędzia bi­

skupów polskich różne za­
strzeżenia w jego historycznej 
części; nie podoba im się pod­
kreślanie przez biskupów 
polskich ciągu historyczne­
go „Fryderyk II — Bis­
marck — Hitler”, nie zga­
dzają się z oceną krzyżac- 
twa. Zastrzeżenia te jednak 
ustępują na dalszy plan wobec 
pozytywnej oceny tej jego czę­
ści, która dotyczy współczes­
nych problemów niemiecko- 
polskich. Np. organ ziomko- 
stwa zachodniopruskiego „Der 
Westpreusse” (nr 5 z 15. II. 66 
r.) pisał:

„Ważnym elementem z punktu 
widzenia historycznego, niezależ­
nie od wszystkich nieścisłości w 
przedstawieniu stosunków polsko- 
niemieckich na przestrzeni dzie­
jów jest nowy ton, w jaki ude­
rzyła strona polska. Stwierdza się 
mianowicie, że „Polacy musieli się 
przesiedlić do poczdamskich ob­
szarów” ze swych obszarów 
wschodnich na mocy uchwał, które 
zapadły w Poczdamie. Docenia się 
„cierpienia milionów wypędzo­
nych Niemców”. Wzywa, się nas: 
„próbujmy zapomnieć... Wycią­
gamy do Was nasze dłonie... udzie 
lamy przebaczenia i prosimy o 
przebaczenie...”

Niektóre pisma zachodnio- 
niemieckie — i to poważne ga­
zety, których nie można za­
liczyć do prasy rewizjonistycz­
nej, podkreślają, że orędzie bi­
skupów polskich pośrednio ata

W oczach NRF (2)

Za co chwalą biskupów polskich w RUF
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kanclerza zdruzgotanej Rzeszy. Komedianci grali da­
lej. Goebbels przyjął wysokie stanowisko, aby po 
upływie*jednego dnia otruć się.

Tajniki energetyki
BRAKUJĄCE OGNIWO

Wybiegnę nieco naprzód i powiem, że gdy docho­
dzenie zbliżało się ku końcowi, zwiadowcy pułkowni­
ka Klimienko zatrzymali SS-mana Harrego Mengers- 
hausena. Był to potężny chłop w ciasnym, wyraźnie 
na niego za małym cywilnym garniturze zbyt mocno 
opinającym mu plecy. Z przykrótklch rękawów ster­
czały mocne ręce. Pytania zadawał major Bystrow, ja 
tłumaczyłam. Siedzieliśmy na dworze, na kłodach.

Mengershausen opowiadał:
„30 kwietnia pełniłem służbę w Kancelarii Rzeszy 

patrolując korytarz, prowadzący do kuchni i zielonej 
jadalni. Ponadto obserwowałem park, ponieważ w od­
ległości 80 metrów od zielonej jadalni znajdował się 
schron przeciwlotniczy Fuehrera. Patrolując korytarz 
zbliżyłem się do kuchni i spotkałem idącego do kuchni 
znajomego — ordynansa Fuehrera, Bauera. Powiedział 
mi on, że Hitler zastrzelił się w swoim bunkrze. Za­
pytałem, . gdzie jest żona Fuehrera. Bauer odpowie­
dział, że ona również leży martwa w bunkrze, ale on 
nie wie, czy otruła się, czy też zastrzeliła.

Rozmawiałem z Bauerem zaledwie kilka minut, 
gdyż spieszył się do kuchni. W kuchni tej przygoto­
wywano jedzenie dla świty Hitlera. Wkrótce Bauer 
wrócił do bunkru.

Nie uwierzyłem w informację Bauera o śmierci Hit­
lera i jego żony i nadal patrolowałem swój odcinek.

Od spotkania z Bauerem upłynęła najwyżej godzina, 
kiedy, wyszedłszy na taras znajdujący się w odległo­
ści go—80 metrów od bunkru, zobaczyłem nagle, jak 
osobisty adiutant Fuehrera Sturmbannfuefirer Guen­
sche i służący Hitlera, Sturmbannfuehrer Lingę wy­
nieśli zapasowym wyjściem z bunkru ciało Hitlera 
i położyli je w odległości dwóch metrów od wyjścia. 
Następnie wrócili i po kilku minutach wynieśli mar­
twą Ewę Braun, którą położyli obok. W pewnej odle­
głości od zwłok stały dwie dwudziestolitrowe bańki 
z benzyną. Guensche i Lingę zaczęli oblewać zwłoki 
benzyną i podpalać je”.

(C. d. n.) (15)

Egzystencja człowieka uza­
leżniona jest między in­
nymi od stałego dopły­

wu energii, niezbędnej do o- 
grzewania pomieszczeń, goto­
wania jadła i sporządzania 
przedmiotów, których w swo­
im życiu używa.

Kiedyś, przed wiekami, głów 
nym źródłem energii był ogień, 
uzyskiwany ze spalania drew­
na. Z biegiem czasu człowiek 
nauczył się wydobywać różne 
postacie energii z torfu, węgla, 
ropy naftowej, gazu ziemnego, 
a nawet z atomów uranu, czy 
wodoru. Mimo znacznego roz­
szerzenia wyboru surowców 
energetycznych i nośników 
energii pierwotnej, ich zasoby 
w świecie są ograniczone; nad­
to rozmieszczenie jest nierów­
nomierne. Człowiek o tym wie 
i przezornie szuka stale no­
wych źródeł energii, a tymi, 
które już posiada — stara się 
gospodarować w sposób o- 
szczędny.

Wśród kluczowych zagad­
nień, omawianych na V Kon­
gresie Techników Polskich w 
Katowicach, problemy o któ­
rych wyżej mowa, zajmowały 
miejsce niepoślednie. Dysku­
towano je w sposób komplek­
sowy, poczynając od bilansu 
paliw i energii w kraju dziś i 
w przyszłości, a kończąc na 
technice i ekonomice zastoso­
wania poszczególnych surow­
ców energetycznych w prze­
myśle i gospodarstwach do­
mowych.

kuje same podstawy polskiej 
polityki zagranicznej, miejsce 
Polski w powojennym świecie. 
Np. „Neue Rhein-Ruhr-Zei- 
tung” (nr 293 z 16. XII. 1965 r.) 
pisała: „Biskupi mówią o kul­
turalnych powiązaniach po­
przez stulecia, ale nie powta­
rzają dotychczasowej polskiej 
wersji o prawomocnym po­
wrocie Polski nad Odrę. Wy­
pędzenie Niemców i przesie 
dlenie milionów Polaków z 
terenów wschodnich, które 
stały się rosyjskie, na tereny 
zachodnie nastąpiło na skutek 
decyzji mocarstw zwycięskich, 
do których „oba nasze narody 
nie należały”. W ten sposób 
do dyskusji została włączona 
polska granica wschodnia”.

„Stuttgarter Zeitung” (nr 14 
z 19 I 1966), stwierdziwszy, że 
polska granica zachodnia tak­
że dla biskupów polskich, nie 
stanowi przedmiotu dyskusji, 
pisze w dalszym ciągu: „Cho­
dzi o polską granicę wschod­
nią, innymi słowy — o stosu­
nek do Związku Radzieckiego, 
o pozycję Polski między Wscho 
dem a Zachodem.”

Rewizjoniści zachodnionie- 
mieccy zawsze marzyli o dia­
logu niemiecko-polskim ponad

Stwierdzono, że dzięki du­
żym inwestycjom górniczym 
lat ubiegłych (Rybnicki Okręg 
Węglowy, Turoszów, Konin, 
Turek), bilans paliw i energii 
w kraju jest dziś na ogół 
zrównoważony. Świadczą o 
tym: lepsze zaspokojenie po­
trzeb opałowych i energetycz­
nych ludności oraz gospodar­
ki, zgromadzenie sporych za­
pasów paliw itp.
przyszłość nie zapowiada 
* się jednak zbyt różowo. 

Mimo, iż kraj nasz jest przez 
naturę uprzywilejowany, nale­
ży bowiem do węglowych mo­
carstw świata, jednak według 
prognozy, opracowanej przez 
Komitet Elektryfikacji Pol­
skiej Akademii Nauk — po 
roku 1970, ogólny bilans ener­
getyczny naszego kraju może 
zacząć kształtować się ujem­
nie. Rozwój wielu nowoczes­
nych gałęzi przemysłu, moto­
ryzacji, kolei i żeglugi sprawia 
bowiem, że zastosowanie wę­
gla kurczy się ze względów 
technicznych bądź ekonomicz­
nych, a rośnie natomiast za­
stosowanie ropy naftowej, któ­
rej w kraju mamy mało i któ­
rą musimy importować.

Naturalnie, przewidywania 
PAN mogą się nie w pełni 
sprawdzić. Jeśli zaś chodzi o 
bilans, to zależeć on będzie od 
tego, czy wpływy dewizowe z 
eksportu węgla surowego, bądź 
przetworzonego na energię 
elektryczną, koks i inne pro­
dukty węglopochodne — po­
zwolą w przyszłości równowa­

głową „polskiego rządu komu­
nistycznego”. Po orędziu bisku 
pów polskich uważają, że na­
deszła nareszcie ta, upragnio­
na chwila. Agencja prasowa 
zachodnioniemieckiego rewi- 
zjonizmu „Deutscher Ost- 
dienst” (nr 51/52 z 22 XII 1965 
r.) pisała:

„Już obecnie w dzisiejszej 
Polsce istnieje szereg prawdzi­
wych awangardzistów, którzy prze 
kładają owocny, konstruktywny 
pokój z narodem niemieckim w 
aspekcie zupełnie nowych per­
spektyw wspólnego działania... nad 
uwiecznienie status quo, co w 
ogóle jest nie do pomyślenia”.

A więc zarysowuje się także 
podstawa tego „dialogu” i tego 
przyszłego „pojednania”, na 
razie od strony negatywnej: w 
żadnym wypadku nie może nią 
być owo znienawidzone w 
NRF „status quo”, którego naj 
bardziej istotny element sta­
nowi przecież nasza granica na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

W przybocznym organie 
przywódcy CSU, Straussa — 
„Bayern Kurier”, Alfons Dal- 
ma pisał, że „aktywność” ko­
ścioła katolickiego w Polsce 
„wydobywa na światło dzien­
ne wstrząsające, rewolucyjne

żyć nasze wydatki na import 
paliw płynnych.

I tu dochodzimy do sedna 
problemu: do sposobów gospo­
darowania węglem w kraju. 
Na Kongresie stwierdzono, że 
za dużo węgla spalamy w sta­
nie surowym, za mało go prze­
twarzamy na energię elek­
tryczną, gaz, koks, benzen i 
inne produkty, co ogranicza 
nasze możliwości eksportowe.

Cum? zużywanej rocznie w 
Polsce energii pierwot­

nej, podzielonej przez liczbę 
ludności i wielkość wytwarza­
nej przez nią produkcji, uzna­
no na Kongresie za niezwykle 
wysoką. Wyższą od znanych 
w innych krajach o podobnej 
strukturze energetycznej i zbli 
żonych warunkach klimatycz­
nych. Na przykład, we Fran­
cji, przy zużyciu tej samej, co 
u nas ilości energii pierwotnej, 
wytwarza się o 50 procent wię­
cej rozmaitych produktów niż 
w Polsce, a w NRF — nawet o 
150 procent.

Lecz w tejże Niemieckiej 
Republice Federalnej, aż 73 
procent wydobywanego z ko­
palń węgla idzie wprost do 
elektrowni, ciepłowni, kok­
sowni i gazowni, by dopiero 
stamtąd, w postaci uszlachet­
nionej, trafić do konsumenta. 
W Polsce uszlachetnia się tyl­
ko 49 procent wydobywanego 
węgla.

Klasycznym przykładem roz 
rzutności w gospodarce ener­
gią stanowi jednak u nas za­
opatrzenie ludności. W roku 
1964 na ogólną ilość energii, 

wprost rozeznanie: historycz­
na Polska z historycznymi 
Niemcami i polski naród z na­
rodem niemieckim mogłyby 
się pogodzić i dojść do porozu- 
mieńia”. Ten sam autor stwier 
dza, że „polityka polskich ko­
munistów zdaje się co prawda 
zabezpieczać interesy teryto­
rialne Polski, ale wyklucza po­
jednanie z narodem niemiec­
kim, odmawiając Niemcom pra 
wa do narodowej jedności ’.

Oczywiście: cóż tam znaczy 
jakieś „zabezpieczenie teryto­
rialnych interesów Polski” 
(tzn. granica na Odrze i Nysie 
Łużyckiej), wobec wspaniałych 
perspektyw pojednania z na­
rodem niemieckim, zjednoczor 
nym według recepty NRF w 
„granicach Rzeszy z 1937 r.”.

Nikt nie twierdzi, że biskupi 
polscy są odpowiedzialni za 
każdą bzdurną tezę, jaka w o- 
statnim czasie pojawia się w 
prasie zachodnioniemieckiej. 
Natomiast nie ulega wątpli­
wości, że biskupi polscy swo­
im orędziem przyczynili się do 
uskrzydlenia zachodnionie­
mieckiego rewizjonizmu, do 
ożywienia jego spekulacji i 
nadziei.

JÓZEF LUBOJANSKI

dostarczonej gospodarstwom 
domowym w miastach i na 
wsi, zaledwie 10 procent przy­
padłe na jej formy uszlachet­
nione: prąd, gaz i koks. Pozo­
stałe 90 procent energii zużyto 
głównie w postaci węgla su­
rowego, w indywidualnych pa­
leniskach o przestarzałej kon­
strukcji i niskiej sprawności. 
Te 90 procent oznacza około 
20 min. ton węgla (przeważnie 
grubego, a więc najbardziej 
cennego w eksporcie), nie li­
cząc drewna, torfu i innych 
paliw stałych.

Sprawia to, iż pomimo wy­
sokich wskaźników jednostko­
wego zużycia energii na cele 
bytowo-komunalne, nie odbie­
gających od wskaźników za­
chodnioeuropejskich — stan 
zaopatrzenia ludności w ener­
gię, a zwłaszcza w ciepło do 
ogrzewania pomieszczeń, przy­
gotowywania gorącej wody 
(higiena) i posiłków, nie 
jest zadowalający. Po­
średnio odbija się to na samo­
poczuciu ludzi i ich wy­
dajności w pracy, powodując 
trudno wymierne lecz zapewne 
znaczne straty w gospodarce.

Jeżeli chcemy więc popra­
wiać warunki bytowania lud­
ności, obniżać społeczne kosz­
ty wytwarzania i usuwać groź­
bę zachwiania równowagi kra­
jowego bilansu energetyczne­
go w przyszłości, powinniśmy 
— zdaniem wielu dyskutantów 
na Kongresie — szybko mo­
dernizować naszą gospodarkę 
energetyczną i cieplną.

PIOTR CHOJNACKI

Dnia 21 marca 1966 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Władysław Nawrocki
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i kolegę.
Cześć Jego

Pogrzeb odbędzie się w 
1966 roku o godzinie 13.15 
na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA

Pamięci!
piątek, dnia 25 marca 
z kaplicy cmentarnej

POP DYREKCJA
I PRACOWNICY

Poznańskich Restauracji Dworcowych „WARS”
w Poznaniu. K2061

Dnia 23 marca 1966 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,nasz 
kochany mąż, ojciec, tesc i dziadek, przezyw 
szy lat 60, śp.

Czesław Szczęśniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu w Szemoor
W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI 1 RODZINĄ

199855 Szemborowo, pow. Słupca.

Dnia 24 marca 1966 r. zmarł, po 1
kich cierpieniach, namaszczony J wujek’ 
mój najdroższy mąż, brat, szwagier 1 wujek, 
przeżywszy 55 lat, śp.

Stanisław Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się dnia . o ^^4- 

na cmentarzu winiatskim P y
skie^ pogrążone w smutku

ŻONA I RODZINA
Poznań, ul. Chelmiska 13 rn. 7. 20013g

Sprzedam garaż blaszany 
motocyklowy. Grunwaldz 
ka 43 m. 3. 17984g

Sprzedam obrazy, gardę-1 Sprzedam sypialnię jasną 
robę damską, męską, o-1 (czeczot) stół okrągły, 
buwie, kredens, fotel, por ' orzech w bardzo dobrym
celanę, lisa srebrnego. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17948g.

stanie, kocioł emaliowany 
dc pralni — nowy 100 i. 
Poznań, Długosza 24 m. 4
tel. 425-97. 18066g

Wóz gospodarczy na dwu- ,- 
dziestkach i szesnastkach ; 
oraz bramę z furtką i ; 
słupki parkanowe sprze- “ 
dam. Poznań - Górczyn, ■ 
Andrzejewskiego 19.

18054g -

□»UZM J
Archeologiczne (Miel- 

żyńskiego 27/29) — godz.

Dnia 23 marca 1966 roku zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 69, śp.

EDWARD SCHWARZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 10.45 z kaplicy cmentarza na Juni-

Dnia 23 marca 1966 r. zasnął, po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., ukocha­
ny, troskliwy ojciec, szlachetny teść i dziadek, 
śp.

kowie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, ul. Traugutta 21 m. 5. 19966g

Dnia 23 marca 1966 r. zmarła w 46 roku życia, 
po długich, z anielską cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana mamusia, śp.

Irena Bulczyńska
z domu MAJCHRZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej przy ulicy

O bolesnej, nieodżałowanej stracie powiada-
miają
Poznań, ul. Fabryczna 19 m. 7.

SYNOWIE Z RODZINĄ
19957g

Dnia 23 marca 1966 r. zmarła, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, nasza droga siostra i ciocia, śp.

Władysława Gałązka
z domu KOTLINSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

^9988^

Jan Nowacki
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała.

W głębokim smutku zostają 
SYN, SYNOWE I WNUCZKA

Poznań, Dzierżyńskiego 68 m. 4. 20052g

Dnia 23 marca 1966 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona i mamusia, przeżywszy 
lat 45, śp.

Zofia Pala
z domu CHOJNACKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm.
o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z CÓRKĄ I RODZINĄ 

Poznań, Nowowiejskiego 14 C m. 1. 20016g

Dnia 24 marca 1966 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 76, moja naj­
droższa żona, nasza kochana mamusia, babu­
nia i teściowa, śp.

Kazimiera Dolata
z domu W1TAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
żalu

Puszczykowo, ul. Wierzbowa 1.
MĄŻ I RODZINA

19983g

513—19.
5 Broni (Stary Rynek) — 
■ godz. 10—15.
5 Historii m. Poznania 
5(Stary Rynek) — g. 9—15.
5 Instrumentów Muzycz- 
'nych (Stary Rynek 5) — 
"godz. 9—15.
J Kultury i Sztuki Ludo- 
jwej _ godz. 10—15;

Narodowe (Al. Mar­
łemkowskiego) — g. 10—15. 
i Militariom (Cytadela) — 
Jgodz. 12—16.
5 Przyrodnicze — (Świer- 
Jczcwskiego 19) g. 11—18.
5 Rzemiosł Artystycznych 
3(Zamek Przemysława) — 
Jgodz. 10—15.

[WV5T*WV]
; Pałac Kultury — „Mo- 
;tyw muzyczny w erlibri- 
Ssie polskim” — g. 11—18. 
; Foyer Teatru Polskiego 
£— Projekty kostiumów i 
Sscenografii Agnes Gvar- 
Imathy (Węgry).
3 Muzeum Historii m. Po-
■ znania (Stary Ratusz) — 
• „Medycyna wielkopolska

ka Derwicha „Piórkiem 
po partyturze” — godz. 
10—20.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek) 
— „Kalisz w dniach oku­
pacji i wolności”.

BWA (Stary Rynek) — 
wystawa grafiki Haliny 
Chrostowskiej i fotogra-
fiki użytkowej 
10—18.

godz,

WOIT (St. Rynek 10) — 
wystawa wyróżnionych 
fotogramów nadesłanych 
na konkurs fotografii tu- 
r> stycznej — godz. 9—17.

PTF (Paderewskiego 7) 
„Dęby rogalińskie” J. Kor
pala g. 10—19.

Szpital Miejski im. Ra- 
szei (*n. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51) — chirurgia, 
interna.

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8'2, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego na. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
goje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho

• „Medycyna wielkopolska rowania w domu — tel.
• na przestrzeni wieków”— 544-44 i 544-45: Dorady 'e- 
• gndz. 9—15. karskie, telefon 637-3S.

Wojewódzka Śtac’a PR 
- (ul. Kościuszki Toi), 
tel. 56p-66).

Antyki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna c»ła dobo). 
Dyżur nernw Główne 53

Pawilon Meblowy (Swa
rzędz ul. Wrzesińska

;nr 28) — wystawa meblo- 
;wa — godz. 9—17.
• Muzeum Narodowe — 
•wystawa prac Zbigniewa 
;Makowsk:ego — g. 9—15. 
( Klub „Od nowa” — wy 
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego — godz. 
12—22.

: Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — wystawa Henry-

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Leczrrca dla 
Zwierząt — ul. Grutiwaldz 
ka 248, tel. 635-11 — g. 
8 -21 (w nocy — nagłe wv 
pad ki).
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Od poniedziałku w Poznaniu 
Kolegium Ministerstwa Zdrowia w Poznaniu obradować będzie w dniach 28—31 bm. ko- 

■ legium wyjazdowe Ministerstwa* Zdrowia i Opieki 
Społecznej. Zasadniczym tematem obrad będzie ocena i 
perspektywy rozwoju poznańskiej służby zdrowia.
Tego rodzaju obrady orga­

nizowane są w każdym ośrod­
ku wojewódzkim co kilka lat. 
Po raz pierwszy kolegium mi­
nisterialne będzie zajmowało 
się wyłącznie służbą zdrowia 
naszego miasta. Dotychczas 
omawiano Poznań łącznie z 
województwem. Przygotowa­
nie materiałów na kolegium 
szło dwoma torami. Z jednej 
strony pracownicy poszczegól­

Stuletnia 
poznanianka

Sto lat skończyła wczoraj p. 
Helena Stefańska, zamieszka­
ła w Poznaniu przy ul. Bema 
3d. Jubilatka, urotizona “W Se- 
rafinowie pow. Krotoszyn, już 
od 7 roku życia przebywa sta­
le w naszym mieście. Tu uczy­
ła się m. in. w gimnazjum 
Ludwiki, które mieściło się w 
Pałacu Górków przy Wodnej, 
tu pracowała przez krótki o- 
kres w spółdzielni kolejow- 
ców, tu przeżyła obydwie woj­
ny światowe. W r. 1896 wstą­
piła w związek małżeński 
(mąż nie żyje od 1929 r.) Wy­
chowała dwóch synów (jeden 
zmarł nie pozostawiwszy po-

Na zdjęciu: p. Helena Stefańska 
podczas uroczystości jubileuszo­

wej.
Fot. — K. Przychodzki

tomków) oraz doczekała się 
jednego wnuka. Zawsze bar­
dzo lubiła czytać książki oraz 
grać na fortepianie. Wiek nie 
pozwala już Jubilatce ani na 
czytanie,- ani na granie. Dla­
tego słucha przeważnie radia 
i tego co jej krewni przeczy­
tają z gazet czy z książek. Po­
za tym cieszy się dobrym zdro 
wiem i... bardzo lubi słodycze. 
Dlatego też urodzinowy tort 
ze stu świeczkami jest chyba 
nie tylko symboliczny. Sędzi­
wej jubilatce redakcja „Gło­
su” składa serdeczne gratula­
cje i życzy jeszcze wielu lat 
w zdrowiu.

Z okazji Jubileuszu starusz­
kę odwiedzili wczoraj przed­
stawiciele Prezydium DRN 
Wilda: przewodniczący S. Ka­
miński, wiceprzewodniczący 
A. Nieszporek. sekretarz J. 
Goździk oraz przewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu Opie­
ki Społecznej S. Noga, którzy 
wręczyli Jej upominki. Ponad­
to, harcerze zobowiązali się do 
stałej opieki nad p. Stefańską.

(ad) 

nych departamentów minister­
stwa już od prawie dwóch 
miesięcy wizytowali poznań­
skie przychodnie, poradnie, 
szpitale itp., analizowali dzia­
łalność Wydziału Służby Zdro­
wia i Opieki Społecznej Pre­
zydium RN Poznania, zespołu 
d^s szpitali i innych tego typu 
placówek. Poza tym sam Wy­
dział Zdrowia opracował bar­
dzo obszerne sprawozdanie z 
działalności poznańskiego lecz­
nictwa otwartego i zamknię­
tego oraz opieki społecznej za 
lata 1963—1965.

Obrady kolegium rozpoczną 
się 29 bm. objazdem placówek 
służby zdrowia. Następnego 
dnia odbędzie się wspólne po­
siedzenie Kolegium, Prezy­
dium RN Poznania, Komisji 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Rady Narodowej oraz przed­
stawicieli Akademii Medycz­
nej. Na posiedzeniu omówione 
zostaną m. in. wszystkie dezy­
deraty Poznania skierowane 
pod adresem Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej.

Największą dyskusję wywoła 
niewątpliwie plan inwestycyjny na 
najbliższe □ lat. Projekt planu, 
opracowany przez Wydział Zdro­
wia, uwzględnia tylko minimum 
potrzeb inwestycyjnych, istnieje 
jednak poważne zagrożenie reali­
zacji planu z braku dostatecznych 
limitów i środków. Konkretnie 
chodzi o 10 obiektów: kompleks 
szpitalny przy ulicy Lutyckiej (I 
faza), kotłownię przy szpitalu im. 
J. Strusia, Zakład dla przewlekle 
Chorych przy ul. Mogileńskiej, 
Dom Rencisty na Grunwaldzie, 
Zakład Szkolenia Inwalidów przy 
ul. Szamarzewskiego, Zakład dla 
Dzieci Głęboko Niedorozwiniętych 
w dzielnicy Jeżyce, bazę Kolumny 
Transportu Sanitarnego przy ul. 
Węglinieckiej, stację Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Kazimierza 
Wielkiego, żłobki w osiedlach Ra­
taje i Winogrady oraz rozbudowę 
Szpitala Położniczo-Ginekologicz­
nego. Budowa tych obiektów jest 
niezbędna dla dalszej, prawidło­
wej działalności poznańskiej służ­
by zdrowia.

W ostatnim dniu obrad Ko­
legium, odbędzie się w dużej 
sali Pałacu Kultury spotkanie 
aktywu poznańskiej służby 
zdrowia z przedstawicielami 
Ministerstwa. Głównym punk­
tem spotkania będzie referat 
kierownika Wydziału Zdrowia 
: Opieki Społecznej Prezydium 
RN Poznania, dr. W. Skorup­
skiego. (st)

Prawdziwy najazd nastolatków 
przeżyła Sala Błękitna poznań­
skiego Pałacu Kultury. Okazało 
się, nie po raz pierwszy zresztą, 
że zwolenników mocnego uderze­
nia jest wśród młodzieży bar­
dzo dużo. Z trudem tylko starczy­
ło miejsca w sali dla... jurorów 
konkursu, reprezentujących: Za­
rząd Wojewódzki ZMS, Polskie 
Radio i Federację Jazzową. Trwa­
jące dwa dni eliminacje do Wio­
sennego Festiwalu Nastolatków 
wyłoniły w ubiegłą środę repre­
zentantów Poznania w tej ogólno 
polskiej imprezie.

Zanim jednak ogłoszono osta­
teczny werdykt jury, przez estra-

Za 56 min. złoiych

Nowe obiekty w czynie społecznym
Sesja DUN Nowe Miasto

/^mówieniem realizacji czynów społecznych w latach 
1961—65 oraz programem działania w obecnej 5-Iatce 

zajęli się wczoraj na sesji DRN radni Nowego Miasta. W 
sesji uczestniczył także przewodniczący Miejskiej Komisji 
Koordynacyjnej d/s Czynów Społecznych, a zarazem wice­
przewodniczący Prezydium RN Poznania — Z. Rudnicki.
W minionych 5 latach mie­

szkańcy dzielnicy wykonali 
czynów społecznych wartości 
około 60 min. zł. Dzięki temu 
powstało na Nowym Mieście 
m. in. 18 placów zabaw, 14 
zieleńcy oraz zalesiono około 
40 ha gruntów.

Wiele miejsca we wstępnym 
referacie poświęcono czynom 
społecznym wt obecnej 5-latce. 
Na podstawie zgłoszonych do

Z okazji - Dnia Teatru
Szereg imprez odbędzie się 

w naszym mieście z okazji 
przypadającego w niedzielę, 27 
bm„ Międzynarodowego Dnia 
Teatru.

Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej urządza w 
sobotę, 26 bm., o godz. 14.30 
spotkanie z aktorami teatrów 
poznańskich. Odbędzie się ono 
w sali Zamku Przemysława.

Dzisiaj o godz. 18 poznania­
cy będą mieli okazję spotkać 
się z artystami scen budapesz­
teńskich. Wieczór słowno-mu­
zyczny z ich udziałem organi­
zuje Klub MPiK przy ul. Ra­
tajczaka 39. Również dzisiaj 
Międzyzakładowy Klub „Mer­
kury” przy pl. Wolności 8 u- 
rządza spotkanie z nestorem 
aktorów poznańskich — Stani­
sławem Płonką-Fiszerem. Po­
czątek spotkania o godz. 19.

(c-o)
Poznańscy studenci przygo­

towali z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Teatru szereg cie­
kawych imprez. Wczoraj dy­
rektor teatrów poznańskich 
Marek Okopiński podzielił się 
w klubie „Pod Maskami” 
swymi wrażeniami z pracy te­
atrów w Paryżu i Brukseli. 
??odobne spotkanie z dy­
rektorem Okopińskim odbę­
dzie się w poniedziałek (28 
bm.) w klubie „Od nowa”. Bę 
dzie to jednocześnie inaugura 
cja poniedziałków teatralnych. 
W tenże poniedziałek zostanie 
otwarta w klubie „Pod Maska 
mi” wystawa pt. „Teatr w 20- 
leciu PRL”.

Ponadto w niedzielę, 27 bm. 
w klubie „Nurt” odbędzie się 
spotkanie aktorów teatrów po 
znańskich i reżyserów ze stu­
denckimi działaczami kultural 
nymi oraz członkami studen­
ckich zespołów teatralnych. 
Przewiduje się podsumowanie 
działalności akademickich ze­
społów oraz dyskusję. (ad)

„Tarpanf w^stgpią
na Festiwalu Nastolatków

dę przewinęło się 17 zespołów. 
Większość z nich to grupy instru- 
mentalno-wokalne, zorganizowane 
pod patronatem organizacji mło­
dzieżowych lub instytucji. Tylko 
4 z nich przybyły na eliminacje 
poznańskie z Wielkopolski mimo 
że zgłoszono 14. Wydaje się, że 
powodem rezygnacji tak licznej 
grupy zespołów jest niemożność 
uzyskania niezbędnych środków 
finansowych na przewóz sprzętu. 
Zdarza się bowiem, że nie mają 

tej pory deklaracji przez za­
kłady pracy, komitety bloko­
we i organizacje społeczne 
oblicza się. że wartość ich wy­
niesie ponad 56 min. zł. Same 
tylko komitety blokowe pla­
nują zrealizować prac o war­
tości około 6 min. zł. Na wy­
różnienie zasługują zamierze­
nia kilku komitetów m. in. nr 
47 na Chwaliszewie, nr 55 — 
Zieliniec, nr 58 a — Osiedle 
Warszawskie i nr 70 — Szcze­
pankowo, które zobowiązały 
się wykonać społecznie nowe 
obiekty. KB nr 55 np. posta­
nowił wybudować pawilon 
handlowy, a KB nr 70 — ba­
sen kąpielowy.

Nie wszystkie jednak komitety 
blokowe Nowego Miasta wykazały 
maksimum dobrej woli. W pla­
nach swych uwzględniły one je­
dynie drobne prace porządkowe, 
których realizacja w niewielkim 
tylko stopniu pomoże usunąć ist­
niejące w tych rejonach niedociąg 
nięcia.

Ambitne plany przedstawiły 
także niektóre zakłady pracy. 
Do nich należą m. in. Przed­
siębiorstwo Zmechanizowa­
nych Robót Kolejowych — Za­
kład Remontowy nr 2, który 
w bieżącym roku wykona czy­
nów za około 170 000 zł. Rów­
nież Poznańskie Zakłady Wy­
robów Korkowych podjęły się 
w bieżącym roku zrealizować 
czynów o wartości ponad 
170 000 zł.

Przygotowując program działa­
nia na rok obecny i lata następne 
w zakresie czynów społecznych 
zwrócono na Nowym Mieście 
szczególną uwagę m. in. n^lepsze 
zabezpieczenie środków finanso­
wych i materiałowych.

Inauguracja czynów nastąpi 
w tej dzielnicy w sobotę, 26 
bm„ o godz. 12 w parku Ty­
siąclecia na Malcie (zbiórka — 
przy narożniku ulic Michała 
: Warszawskiej), (a)

INFORMUJEMY
Komenda Miejska MO w Pozna­

niu prowadzi śledztwo przeciwko 
Marianowi KLETTOWI zamiesz­
kałemu przy ul. Modra 6 m. 5, 
i Halinie OSETEK zamieszkałej 
przy ul. Józefa 5 m. 11 a, podej­
rzanym o powoływanie się na 
wpływy i wyłudzenie pieniędzy 
za obietnice przydziału mieszka­
nia oraz załatwienie innych spraw 
urzędowych. Osoby, od których 
wyżej wymienieni pobrali lub 
mieli pobrać pieniądze proszone 
są o zgłoszenie się w Komendzie 
Miejskiej MO, pl. Wolności 16, 
l»okój 18 a, w godz. 9—14.

one opiekuna, który zapewniłby 
pomoc we właściwym momencie 
lub partycypował w kosztach. Ale 
nie tylko. Większość zespołów z 
województwa reprezentuje bo­
wiem poziom niższy od przecięt­
nego, stąd rezygnacja niektórych, 
z góry skazanych na wyelimino­
wanie.

Ostatecznie — w finałach Festi­
walu Nastolatków wystąpi zespół 
mocnego uderzenie „Tarpany” 
utworzony przy poznańskiej „Estra 
dzie”. Drugie miejsce w elimina- 
cach zajęli „Pechowcy”. „Tarpa­
nom” towarzyszyć będą soliści ze­
społu oraz Piotr Kuźniak z grupy 
instrumentalnej „Sezamy”, (wa)

Koszykarze kończą rozgrywki
Już tylko jedna sobotnio-niedzielna kolejka spotkań dzieli nas od 

zakończenia rozgrywek o mistrzostwo I ligi koszykarzy. Poznański 
Lech rozegra ją we Wrocławiu z tamtejszymi zespołami Śląskiem 
i SIęzą.

Rezultaty spotkań w Wrocławiu, 
gdzie obok tych trzech drużyn 
grać będzie jeszcze ŁKS, nie mają 
już żadnego wpływu na dalsze lo­
sy wymienionych zespołów. Śląsk, 
ŁKS i Lech zajmą najprawdopo­
dobniej po zakończeniu rozgrywek 
te same pozycje w tabeli jakie ma 
ją obecnie, a więc trzecią, ósmą i 
dziewiątą. Slęza definitywnie już 
spada do klasy niższej. Mimo, że 
mecze Lecha ze Śląskiem i SIęzą 
będą toczyły się o przysłowiową 
pietruszkę (jedynie Łopatka bę­
dzie walczył o utrzymanie I miej­
sca na liście najlepszych strzel-

SPQP — Poznań

Międzynarodowe spotkanie fran­
cuskich gimnastyków FSGT z re­
prezentacją Poznania zakończyło 
się łącznym zwycięstwem zespo­
łu gości, widocznym na zdjęciu.

Konkurencje kobiece wygrał Po­
znań a indywidualnie triumfo­
wały: Czarczyńska (w środku), 
Prywer (z lewej) i Konieczna 

(z prawej).
Fot. (2) — K. Przychodzki

Wycieczka kolarska
Poznański Okręgowy Związek 

Kolarski Komisji Turystyki Ko­
larskiej organizuje kolejną wy­
cieczkę kolarską, która odbędzie 
się w niedzielę, 27 bm. na trasie: 
Poznań — Naramowice — Umulto- 
wo — Radojewo — Biedrusko — 
Bolechowo — Owińska — Poznań. 
Około 35 km. Pkt. na OTK 15.

Zbiórka uczestników na placu 
Wielkopolskim o godz. 10. (na)

6 meczów hokeistów
Pakistanu i Indii 

w Polsce
Mistrzowie olimpijscy, hokeiści 

na trawie — Indii, potwierdzili 
PZHT przyjazd do Polski w trze­
ciej dekadzie kwietnia br. Uprzed 
nio nadeszła już akceptacja ro­
zegrania zawodów w pierwszych 
dniach maja, z aktualnym wice­
mistrzem olimpijskim — Pakista­
nem.

Oba te zespoły rozegrają przy­
puszczalnie po trzy spotkania, któ­
re mają się odbyć w Poznaniu, 
Kaliszu, Gnieźnie oraz na terenie 
kląska.

Polska reprezentacja już wal­
czyła z tymi drużynami, raz z 
Pakistanem i pięć razy z Indią. 
Wszystkie mecze wygrali nasi 
przeciwnicy. Z Indią uzyskaliśmy 
m. in. w Poznaniu wynik 3:4 oraz 
dwukrotnie przegraliśmy 1:2. (p) 

ców), mamy nadzieję, że pozna­
niacy wywiozą chociaż jedno zwy 
ciestwo.

Niezwykle atrakcyjnie zapowia­
dają się spotkania w Warszawie, 
gdzie Legia będzie grała z AZS-em 
AWF i Polonią. Rezultaty tych me 
czy zadecydują, czy Legia, która 
w tym roku obchodzi 50-lecie swo 
jego klubu, zdobędzie zaszczytny 
tytuł mistrza Polski. Legioniśc.i 
mają w chwili obecnej o 1 pkt wię 
cej niż Wisła Kraków (ta ostatnia 
przyjmuje u siebie AZS Toruń i 
Wybrzeże Gdańsk) i chcąc zdobyć 
tytuł muszą wygrać oba spotka­
nia.

Chociaż koszykarze ekstraklasy 
kończą sezon, poznańskich kibi­
ców czeka jeszcze wiele emocji. 
Dostarczą ich zespoły poznańskie­
go AZS-u, które walczyć będą o 
awans do I ligi. Koszykarki prze­
brnęły już przez pierwszą elimina 
cję i obecnie w drugiej spotkają 
się z drużyną Społem Łódź, a nie 
jak wcześniej informowaliśmy z 
Ogniwem Pruszków. Co prawda, 
w pierwszej eliminacji zwycięży­
ło Ogniwo, ale PZKosz zdyskwali­
fikował ten zespół (nie wiadomo 
z jakiego powodu) i dzięki temu w 
dalszych eliminacjach uczestni­
czyć będzie mistrz województwa 
łódzkiego — Społem. Pierwszy 
mecz tego zespołu z poznańskim 
AZS-em odbędzie się w niedzielę 
o godz. 17 w sali przy ul. Młyń­
skiej. Rewanżowe śpotkanie roze­
grane zostanie 3 kwietnia.

Koszykarze AZS-u rozegrają 
swój pierwszy mecz w ramach roz 
grywek o wejście do ekstraklasy 
z Ogniwem Szczecin. Odbędzie się 
on w niedziele o godz. 18.30 w sa­
li przy ul. Młyńskiej (rewanż za 
tydzień w Szczecinie). Następnie 
AZS, o ile naturalnie przebrnie 
przez tę przeszkodę, (a forma, ja­
ką zademonstrowali ostatnio u- 
twierdza nas w przekonaniu, że 
stać go na to) uczestniczyć będzie 
w meczach półfinałowych, (st)

Konferencja 
naukowo-metodyczna 

nauczycieli wl
Poznańska Wyższa Szkoła Wy­

chowania Fizycznego utrzymuje 
bieżący kontakt ze swymi absol­
wentami, organizując konferencje 
metodyczne dla nauczycieli wf, 
na których przekazywane są no­
we kierunki metodyczne w posz­
czególnych dyscyplinach sportu.

Jedna z takich konferencji dla 
nauczycieli województwa poznań­
skiego i województw sąsiednich 
rozpocznie się w najbliższa sobotę 
o godz. 9 w Miejskim Ośrodku 
Sportowym przy ul. Chwiałkow­
skiego. Tematem najbliższej kon­
ferencji bedzie metodyka naucza­
nia koszykówki. Zajęcia prowadzą 
pracownicy Zakładu Teorii i Me­
todyki Gier Sportowych WSWF.

Uczymy się pływać
Czwarty turnus nauki pływania 

organizują Poznańskie Ośrodki 
Sportu Turystyki i Wypoczynku. 
Zajęcia odbywają się w basenie 
przy ul. Chwiałkowskiego pod o- 
kiem doświadczonych instrukto­
rów. Zapisy przyjmowane są od 
dzisiaj do 5. IV codziennie z wy­
jątkiem sobót i niedziel od godz. 
15' do 18 w Miejskim Ośrodku Spor 
towvm przy ul. Chwiałkowskiego 
34. (b)

'dalekopisem
OLIMPIADA W SZTOKHOLMIE?

Sztokholm zgłosił swoją kandy­
daturę na organizatora zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w 1976 r.
ROGUSKI WYJECHAŁ DO IRANU

Do Iranu wyjechał dotychczaso­
wy trener kadry polskich cięża­
rowców — Klemens Roguski, Ro­
guski przygotowywać będzie za­
wodników Iranu do startu w te­
gorocznych mistrzostwach świata.

PORAŻKI NRF
Reprezentacja Japonii w tenisie 

stołowym rozegrała kilka spotkań 
z repr. NRF, odnosząc same zwy­
cięstwa. W Osnabrueck — 8:1, w 
Bad Homburg — 8:3 i w Wiesloch 
— 6:3. (za)

MARZEC 
25 
Diatek

Marii

Słońce: 5.43—18.14

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 

zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
16 „Marchołt gruby a sprośny”; 
OPERA — g. 19 „Madame Butter- 
fly”; OPERETKA — g. 19 „Ekspor 
Iowa żona”; MARCINEK — g. 11 
„Zimowa przygoda Pietruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Bandyci z Orgosolo” (włoski, 14 
lat); APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Niagara” (USA, 16 1.); 
BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30 1 20.15 
„Faraon” (poi,, 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Czerwona pustynia” (włoski, 18 
i.); GONG — g. 10 i 12.15 „Szatan 
z siódmej klasy” (poi., 10 1.), g. 
16, 18 i 20 „Jego dziewczyna”
(włoski, 16 1.); GRUNWALD - g. 

15, 17 i 19.30 „Babette idzie na woj 
nę” (franc., 12 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 i 15.30 „Latający pro­
fesor” (USA, 9 1.), g. 18 i 20.15 „Roz 
wodów nie będzie” (poi., 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Niedziela 
sprawiedliwość!” (poi., 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Wyprawa siedmiu 
złodziei” (USA, 14 1.), g. 19.30 — 
„Mysz, która ryknęła” (ang„ 12 
1.); MALTA — g. 16 i 18 „Zabawa 
na sto dwa” (ang., 12 1.), g. 20 — 
„Sposób bycia” (poi., 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 — 
„Sam pośród miasta” (poi., 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Świat Henry Orienta” (USA, 
14 1.); OSIEDLE — g. 16 „Gdzie 
jest generał” (poi., 12 1.), g. 18 i 20 
„Nigdy w niedzielę” (franc., 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 1 20 „Syn 
kapitana Blooda” (włoski, 12 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
i 20 ,Najlepszy z wręgów” (ang., 
16 1.); PRZYJAŹŃ —/g. 15.30, 18 i 
20.15 „Jutro przestaniesz umierać” 
(radź., 12 1); RIALTO — g. 10, 12, 
14, 16, 18 i 20 „Kochanka” (szw., 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
„Helena Trojańska” (USA, 14 1.), 
g 19.30 „Koniec naszego świata” — 
(poi., 16k); SCALA — g. 16, 18 i 20 
„Święta/ wojna* (poi., 11 1.): TĘ­
CZA — g. 15, 17.30 i 20 „Człowiek, 
który zabił Liberty Valance’a” — 

USA, 14 1.); WARTA — g. 10, 15 
i 20 „Kozara” (jug„ 18 1.), g. 12.30 
i 18 Przegląd filmów turystycz­
nych (poi.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 „Gentleman z 
Epsom” (franc., 16 1.), g. 19.15 „Dwa 
złote colty” (USA, 16 1.); WILDA 
g. 10 i 12.30 „Jeden przeciw wszy­
stkim” (USA, 14 1.), g. 15.30 i 19 
„Faraon” (poi., 16 1.); WRZOS — 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Małpia 
kuracja” (USA, 12 1); ZNICZ
(Zabikowo) — g. 19 „Wilczy bilet” 
(poi., 16 1.); FOTOPLAST1KON — 
g. 12—21 „Zwiedzamy Europę” — 
(cz. I).

KONCEPTY
AULA UAM — g. 11 — koncert 

symfoniczny: dyrygent — Edgar 
Doneux (Belgia), solistka — Du- 
bravka Tomsic (Jugosławia) — 
fortepian.
RADIO

PIĄTEK: PROGRAM I Fala 1322 
m i UKF (do g. 19 i od 23 do 3.00) 
69,74 MHz: 8.15 Rosyjska muz. 
symf.; 8.50 „Dr żabiński przed mi 
krofonem”; 9 Dla kii KI „Na wsi 
wesele” słuch. 9.30 W rytmie ka- 
stanietów; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Zabawy rytmiczne”; 10 „Kalej­
doskop kulturalny”; 10.30 Rytm i 

piosenka; 11 Muz. sym.; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.10 Muz. ludo­
wa narodów radzieckich; 12.25 — 
Aud. Red. Spoi.; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. 1 i II 
„Dzieci słuchają muzyki”; 13.20 
Konc. kameralny; 13.40 Swojskie 
melodie; 14 Rolniczy kwadrans; 
15.05 Dla szkół środnich „Jak po- 
wstaje margaryna”; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Konc. dnia; 
18.45 Kurs j. rosyjskiego; 19.10 — 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny; 20.35 Magazyn literacki 
„To i owo”; 21.35 „Barwy Wscho­
du”; 22 „Przygoda w Babilonie” 
poemat W. Woroszylskiego; 22.20 
Konc. życzeń miłośników muz. 
poważnej; 23.12 Nowości programu 
III; 0.05 Program nocny ze Szcze­
cina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17,55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
Aud. Red. Społ.; 9 Konmpozytor 
tygodnia — „Ludomir Różycki”; 
9.30 Z życia ZSRR; 9.50 Xawery 
Scharwenka — trzy tańce pol­
skie; 10.05 Konc. symf.; 10.50 „Dis­
neyland” ode. 10 pow.; 11.10 „ABC 
ekonomii”; 11.25 Kpńc. estradowy 
muz. rumuńskiej; 12.25 J. Chri­

stian Bach — Symfonia conćertan- 
te — A-dur na skrzypce, wiolon­
czelę i małą orkiestrę; 12.45 Me­
lodie; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 14 Z życia muzycznego Lenin­
gradu; 14.30 „List ze Śląska”; 11.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Utwory 
wiolonczelowe w wyk. H. Kowal­
skiej; 15.21 „Echa Paryża”; 15.30 
Dla dzieci „Koniec wakacji” ode. 
1 pow.; 16.05 Aud. red. spoi.; 17.50 
Aud. sport, pt. „Lechici odkrywa­
ją swoje karty”; 18.10 Gra Zespół 
J. Miliana; 18.25 Opow. pt. „Śród­
ziemnomorskie refleksje”; 18.45 
Klub Entuzjastów Nowoczesności; 
13.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Trans­
misja konc. symf. z Sali Filharmo­
nii Narodowej w 'Warszawie: „Z 
kraju i ze świata” (po konc. symf:); 
22.20 Studio Współczesne „Stu- 
dnia”^ słuchowisko; 23.13 Muzyka 
tan./

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30, 6.30, 
7.30,, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 23.50.

TEtRWIZJA
PIĄTEK: 18.45 Dla kl. III — „Po­

dróżujemy samolotem”; 16.35 9 lek 
cja Ij. ang.; 15.55 Wiadomości; 17 
Dla dzieci 7^ „Miś z okienka”; 
17.15 Dla młodych widzów „Mały 
mężczyzna” rep. filmowy; 17.30 
Reklama; 17.40 „Wspomnienia ze 
strychu” film seryjny prod. fran­

cuskiej; 18.05 „Pierwsze kroki” — 
program historyczny; 18.30 Wszech 
mca TV — z cyklu „Czy państwo 
lubią matematykę”; 19 „Wielokro­
pek”; 19.20 Dobranoc i dziennik; 
20 Program młodzieżowy; 20.15 — 
Jeatr TV — „Pierwszy 1 ostatni” 
— Johna Galsworthy'cgo; 2125 — 
,10 minut recenzji”; 21 45 Dziennik 
relewizyjny; 21.55 „M^bce kultu­
ry polskiej” — dyskusja.

SOBOTA: 9.55 Biologia dla.kl. 
XI — „O dziedziczności”; 10.35 — 
„Liii” film fab. prod. USA; 1>-55 
Geografia dla kl. VII „Japonia” 
z cyklu — „Krajobrazy i ludzie 
świata”; 15.25 Program z cyklu — 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci” pt. „Na korytarzu szkol­
nym”; 15.35 9 lekcja j. rosyjskiego; 
16 Loty narciarskie — transmisja 
z Planicy; 17.05 Wiadomości; 17.lt 
Program tygodnia;; 17.30 Dla 
dych widzów” „Konkurs 5 mili®' 
nów”; 18.30 „Echo Tygodn a”; 18.5ą 
„Co to jest 20 lat” — reportaż 
filmowy; 19.20 Dobranoc i Moni­
tor; 20 „Chwila decyzji” — nowe­
la filniowa prod. ang.; 20.30 „Przed 
stawiamy” — piosenka, muzyka • 
satyra Jugosławii; 21.30 Dziennik, 
21.45 Wiadom. sport.; 21.50 ..Ku­
lisy Wie’kiej Rewii” — fi,m fa * 
prod. USA.
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